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G n ia z d a  b e z b o ż n ic t w a  i m a r k s iz m u
P r a w d z i w e  c e le  W ^ r s z .  S - j& łt fz  e in i  M ie s z K .

t> riJ  św  A p o lo n i i  
Jutro P o p ie le c

i t A m u
T E  VTR W IEE TU : O g. 8 „Koc wj 

W enec ii"  *

TEA TR  N A R O D O W Y I o 8 „Spad 
kobierca  Grz. Siedleckiego.

T EA TR  EOLSKI: O g. 8 W esel 
f ig a r a  •

T E A T R  LETNI- O pr. f  „zołniei
0 >v ’ei 'Madagaskaru".
T EA TR  MAŁY: „L a to  w N ohant"
TEA TR N O W Y . O g. S „D ow ód o 

s< b is ty ”.

. TEA TR  KAM ERALNY: O fc. 8. „T: 
IcinnŁa lekarska".

T E A T R  ATLK ilJM : nieczynny. O. 
środy  „Ludzie >m krze".

H a i k  M ó l I L h l f J :  D ziś o  god. 
®*C „Z am ieszał"

O EEK ł  1 KA (K arow a 18): Oz:?
„  Tancerka z A ndaluzji".

T E a TR 8.15 (Śniadeckich 5 ) :  O u 
8 15 „T aniec  szczęścia.

T E A T R  13 R ZIJlItóW  (C a fe  C lub t 
C odziennie o godz. 7.15 i 9.45 wiec: 
„C o w olno wojewodzie*'

T EAI K K O /M  A li OŚLI łCfilom-., 
19): Dziś „ K o b ie ta  w ino i d an cin g "  
św ie tn a  kom edia  K ie d riy ń sk ie g o  z 
W alte re m

CYRK: codziennie  o godz. S-iś 
W torki, śro d y , sobo tv  i św ię ta  o 4.fi > 
S.1.5 angielski cyrk H arry.

T E A T R  M A R I O li E T E K  (M azo­
w iecka 1 2 ):  0  g . 8.30 „ h e e p  S m i- | 
R ng1-.

T E A T R  PO W S Z E C H N Y  (E ib ią  |
sk a  B I ) : .„M o ra ln o ść  pan i D u lsk ie j"

jld z iea iia  .Mieszka- w ych o w ać  ludzi p rzypadkow o schw y- cki itd. W szy scy  jednolici p c i  w zgi? re’
j (pl. W ilsona), zaj tanych  w orbitę sw ych  w pływ ów  kie nem  pochodzenia . Jeśli m iędzy n .ch  s(

ow nicy Spółdzielni. z ap lą ła ia  się  jak aś o so o a  lueow a, -o
Na zeb ran iach  śp iew a  się M iędzy- p rzypadek , (m ożem y zresz tą  ty lko

narodów kę, szkoła pow szechna  jes t w yrazić  jej sw o je  w spółczucie).

PHILIPS |

■ P J'r TCZAS NIESPOTYKANYMIliT irw m .
%  S i  0 T O

W to i ek , f) lu te g o
- P ieśń  „K iedy ra n n e  w sta ją, 

zorzp- 6 .3 :i Gimnastyka. 6.50  M uzy-
M n i i ! ' 2r* • J  a ię  in io rx a c ;- j“ 7.80 
M uzyka lekka. S 00 A udvćja  dla

' A udycJ# d u . szkół (a ia
PiTrn? re , b ra łe  P •»,P n .  ru ś  1 cyter-ki". j i / , 7 SvKIlwt

czasu  i h e jn a ł z Krnkov,-a . 12.03 K or 
c e r t  yoiuui i o wy w w y k onan iu  o rk  e- 
s t ry  d ę te j H u ty  „P o k ó j"  w Now ym  
B ytom iu . 12.50 ,,S k rz y n k a  ro ln icza"
3 5.00 W iadom ości g o spodarcze . J5.15 
„Z tw órczośc i op ero w e; T h o m asa  i 
M a ssen e ta"  16.00 „S to lica  i je j  sp ra  
w y" 16, LO „Życie k u ltu ra ln e  s to li­
cy". 16.16 „Sk zynka P  K. O .1 16.30 
YT1 a u d y c ja  z cyk lu  „ S o n a ty  sk rzy p  
cow“ B «ethovbna‘‘ 17-00 „D ni pow ­
szednie  p a ń s tw a  K ow alsk ich" — po­
w ieść m ów iona, 17.15 K o n cert lódz- 
k i t j  o rk ie s tr ?  sa lonow ej. 18.00 „W y 
jaz d  ao ó lubu" — f ra g m e n t  z „W e- 
s e u  r.ą K u rp ia ch "  18.20 P o g ad an k a  
aK tualńa. 18.3U „ S p o rt w m iastach  
. m ia s te cz k ac h "  — p o g ad an k a . 18.40 
K oncert rek lam ow y, (U. 10 P o g ad an ­
k a  ak tu a ln a . 1S*.20 „M w -dzrpusty , za 
p u sty  — nie chcem y jeść  k a p u s ty "  
a u d y c ja  m uzyczna . 20 .00 „N ie  tali 
P rędko  pan ie  DrueiK" -  skecz. 20 15 
R om an P a le s tc r :  „K u lig iem  do mo 
r :a -- — fa n ta z ja  n a  te m a ty  polskie. 
30.55 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 21.JO „W 
o s ta tn i dzień ka -naw ału" — g ra  do 
ta ń c a  Malu O rk ie s tra  P R pod d., r 
Z dzisław a G órzyńsk iego  — 22.30
„ P ły ta  za  p ły tą "  —m uzyka  tan e cz ­
na. 28.00 Muzy t a  tan eczn a

ś ro d a , 10 lu tego.
f' -’ P i ' „ K i e a y  ranne w s ta ją  zo- 

• 6.38 G im nastyka . 6 50 M uzyka
tó  y ty ). 7.25 „ P a rę  in fo rm acy j". 7.10 
Muzyka (ptyty).
k ci*?u 1 hejnał z Kr„- 
r \-tvi j i 0r /  \ d 'Vlk vaiŁ B eethoven" 

c /a -  . J i ^ o g  sk lep >' N’ożyw -
15.00 Wiadomości ,n=„ asą ‘SSLSKS

10.25 »Tito Sch ipa  śp iew a p io s e n k i  
(płyt; ). 17-00 „W w alce ze SVp—  
w em “ -  odczy t. 17.15 | an Sebastian  
Bacli: O aa  żałobna  (IrauerocJe) R ni 
ta ta  Nr. 198 (z P o zn an ia ). 17.50 „K u­
p u jm y  na ra ty "  — p o g a d a ł a ,  lonodj 
P o g ad an k a  ak tualna. 18-10 W iadom o -1 
ś i spo rtow e. 18-TO K oncert lek lam o  
)vv- 18.50 C apstrzyk  M arynark i W o- 
Jc*,lnei Z G dvm  (przez i w u S i 18-51 
“ zamówienia. )<U)t „H ym n B ałtyk: 
MalŁS!1 0  rnoryu“ w  w ykonaniu  Ork 
n ^ G f te r je  W o.ennc, i c licr „Ceny- 
ruń) i h ^ ń sk ~ ( z 'G dyni przez, lu d  
taż  hisr 1 »S (jm  M orsk i1' — rcpoi-
„>■ >1-45 „P ieśń  o u d v -|
i Krkiestr'1 ^ 1  "C ecylia" z Odapsl-a; 

G d y n ia"  W ojennej. 19.50)

20.10 „Piesiii * L m* awso 3o Anei u kaszubsk iego
S  zb iorow a zPSt pols^ ' h "  -  a u d y  
i  ni P  5 1 ie rjJf.^ZMatlcich R ozgł" F . K. 20.45 Polonez a  Hm- ł r 
C hopina w w ykonaniu
Sym fonicznej p . r _ tr -'
m uzyce i po ez ji-  22m 
nasi p u m e rz y  kolonm in;.. i l
p o rtu  d. p o rtu "  —  dn ,gi r,a s ‘' . k i 
dery, au d y cja  z p tyl ? k to d e r a n ^ - ■-
kfl. 23 -uO Pozdrowienia dla n af i r Ch 
s titk o w  na n.orzat-h oraz ŹW zenU  ort 
zal óg S tatków  polskich. 23 ln  Oi-kie 
»tra M arynark i d'ojenncj. *° ° "  'C'1

arszaw  ska Spółdzielnia 
n o w a  na Z ol.borzu 
uu jąca  p .ze strzen  54 . i 68  m. kw ., ze 
.iitętrznie  m oże sp raw iać  w rażen ie  
deainie z realizow anego  postu latu  
zdrow ych słonecznych m ieszkań  d l j  
udzi ży jących  z w iasnej p racy , r a k -  
.ycznie jes t g r  azaem  ag itac ji socjali­
stycznej, stw orzonym  w p ierw szym  
rzędzie  d la celów bezpiecznej p ro p a ­
g andy  1 dia zysków , jak ie  ciągnie 
g ru p a  uprzyw ile jow anych  w sp ó ł­
dzielni ludzi.

P o ? o r y
Pozory sa  w spaniałe , b p ó ld /id m a  

Jy sponnje  w szelkim i u rządzen iam i 
.uituiulnym i M a b ib lo te l i. szkolę, 
•wietlice, kluby i t. p.

Je d n a k  naw et pod w tg lęuem  m ie­
szkan iow ym  S pó łd z ie ln ia  ma b ran i, 
s ta ją c e  w zupełnej sprzeczności z jej 
rzekom ym i ceiam i.

W y n a jm u jący m  m ieszkan ie  ouuaje  
się  w o s ta tn ie j  chwili m ie szaan ia  
inne, n iż  w ybra li. Oczyw iście g o rsze . 
• ny opuszczan iu  spółdzielni nak łaua  
się n a  iiich obciążenia  n ieuzasadnio  
ne za  d ik o n an e  rzekom e zniszczenia. 
Ł.naniienny jesl pod tym  w zględem  
przykład  pew nego  em ery ta , który 
przeprow adzi! sie  do W arszaw y z 
prow incji, w y n a jąw szy  m ieszkanie w 
■póidzielni, Po p rzy jeżdz ie  o trzym ał 

„ ty m czaso w o " m ieszkanie  inne, w il­
go tne  i zap luskw ione. K iedy się w y ­
p row adzał. naiożono  na n iego  koszty  
za  zaw ilgocenie m ieszkania i znisz­
czenia, ja ie zas ta ł juz  w m ieszkania, 
3 w kładu, k tó ry  wniósł, nie zw ró co ­
no m u w term inie.

„D o ;M o w £ lr i& “  w s p ó łp ra c a
1* 8)0 rod: a ju  trak to w an ie  sp o ty k a  

p rzede w szysik im  ty cn  m ieszkańców  
■korzy nie chcą s ta ć  się członkam i so­
c ja lis tycznej o rgan izac ji ,Szklane D o­
ny".

W szelkie ulgi i udogodnienie uzy ­
skują ty lko  członkow ie „bzklcnycb 
D om ow " Ulgi z resz tą  p rzew ażn ie  
p rzy zn aw an e  są  w- torniie  pożyczek, 
.asie  sw oim  członkom  przy zn a ją  na 
.piacem e ra t m ieszkaniow ych  „szk lą  
ie D om y".

Fonie  wa/. m im o w yraźn eg o  u p rzy ­
w ilejow ania członków  teg o  sto w a rzy ­
szeń a m im o p resji, w y w ieran e j na 
.n icszkancow , nie w szyscy  b iorą  u- 
dzial w ow ej „d o b ro w o ln ej"  w spó ł­
p racy , s ta tu t p rzew idu je  p rzym usow e 
p o p ieran ie  p rzez  m ieszkańców  ro b o ­
ty socjalistycznej. K ażdy  członek 
'pó łdz.eln i ponosi o b o w iązkow e o p ła ­
ty na  fu n d u sz  Społeczno-Vt ychowrw-- 
c/,y, z. k tó reg o  czerp ie  się p ien iądze  
nc p row adzen ie  istn ie jący ch  przy 
spóldzieini socjalistycznych  insty ti;
cj>

/ ra p a g a n d a  b c z b o ż n  t t w a

p-erw szą n a  terenie W arszaw y szkolą 
bezw yznaniow ą.

K ierow nictw o  fu n d u sz u  ip o le c /u o  
W ychow aw czego spoczyw a w  rękach 
praw ie  sam ych  żydów , czy pól-żydów , 
że  w ym ienim y n azw isk a  pp  śzw al- 
bego (p rzew odniczący  zarządu), Lib 
s inda , Landy, P róchnika. N ie d z iw i­
my się  — m ożna  było z góry  prze­
w idzieć, że n a jw ażn ie jszą  dziedziną 
życia  soc jalistycznej r.półdzielni kie 
ru ją  żydzi.

KrJWba"
Jednocześnie  jpó ld /. e lnia jest zro 

cilem dochodów  w cale pokaźnych d la 
„w y branych  . VI o sta tn im  sp ra w o ­
zdaniu  znajdu jem y c y h ę  okoto 140 
tysięcy  zl. roezm e na .10 osób  za ­
trudnionych w bpóldzielni. Z resztą  za 
robki te w sp raw ozdan iu  n ie są  w y­
szczególnione, m im o, że członkow ie 
żpóidzieltii m ają  p raw o  w iedzieć , w 
jaki sposób  zuży to  ich pieniądze.

»('ydatki „spo łeczne", ściślej m ó­
w iąc p rop ag an d o w e, poch łan iają  w iel­
kie sum y. Pom ijam y w ydatki celow e, 
jak  np. na  dożyw ian ie  dzieci, Opiekę 
nad  n iem ow lętam i Z w róćm y uw agę  
n a  w ydatk i, ponoszone na u trzym anie  
szkoły, p rzedszkola  i św ietlicy  dz ie ­
cinnej. In sty tu c je  w y kazu ją  n edobór 
23 ’ tys. 7.1. rocznie, k tó ry  p okryw ać  
m uszą m ieszkańcy  Spółdzielni via 
fu n d u sz  ^poteczno-W ychow aw czy . YY 
spółdzielni m ieszka 124/  dzieci. Do 
szkoły i p rzedszkola  chodzi j s s  ze 
Spółdzielni i 51 dzieci z m iasta . Ze 
św ietlicy  korzysta  45 dzieci m ejsco- 
w ycli i 72 obcych , s to ją c  na  p rzy ­
stan k u  w  porze, kiedy te  dzieci wra 
c a ją  ze  Spoluz.elni d c  m iasta  m ożna 
zaoo serw o w ać  jak  dużo jes t w śród 
nich żydów .

Pom ija jąc  zaiem  cala szkodliw ość 
ty ch  h ń n /iu c y j a g ita cy jn e  - w y ch o ­
w aw czych , trzeb a  stw ierdzić , że  pie- 
11 adze, w ydo b y w an e  od członków  
Spółdzielni, nieraz d ro g ą  przym usow ą 
(sk-.sdki n a  l und. W ych. Spoi,), zu 
ż y w a n ; są  n a  cele obce, z k tórym i 
m ieszkańcy  Spółdzielni nic nie m a-ą 
w spólnego,

Dyktatura Kiiki
W -zystk irn i sp raw am i Spółdzielni 

k ieru je ki, ka. s ta tu t  i o rg a n  zac ja  tak  
je s t pom yślana, ze daje, mice, dzierżą 
cej w ładze zdecydow aną pew ną p rze ­
w agę.

7 koloniam i S pó łdz ie lń  rz y d lą  „D e­
legacje  D om ow e",, w k tó iy cb  skład 
w enodzi jeszcze o so b a  z nom inacji 
P ad y  N adzorczej i 2 de legatów  wy 
b ra iiyeh  n a  zebran iach  w yborczych  
kolonii. O b a j delegaci m uszą być 

W obrębie  Spółdzielni znajdu je  po- czsor.kanii S tów . „Szklane D om y". Ci

M ieszkańcy spółdzieln i odnoszą  się 
p esy m istyczn ie  ao  tej dy ie ta łu ry  — i 
tw ierd zą , że ty tko  jak a : radykalna

rew olucja  zd o .a iab "  zm it.iłć  b ieg  
sp raw  i u stró j „ sam o rząd u "  m ieszkań 
ców .

Iy ir.c -asem  Spółdzielnia n r  Zolibu 
rzu, p o tężna  rozm iaram i m urów , jak  
w iedeńska forteca  • socjalistów , jest 
gn iazdem  bezbożn ic tw a i ży d o w sk ie ­
g o  m arksizm u.

News afera
lj*pa WkM&i.

L W Ó W , 8 . 2 . Z e  S ta n is ła w o w a  
d o n o s z ą ,  że  t a m te j s z e  w ła d te  t 
k r y ły  s e n s a c y jn ą  a f e r ę  ła j ó w k o - 
w ą , k t ó r a  ty m  ra z e m  z o s ta ła  u jav?  
n io n a  w k o ła c h  a p te k a r s k ic h .  V  
z a r z ą d z e n ie  p r o k u r a t u r y  a r e s z to ­
w a n y  z o s ta ł a  p ie k a r z  : m ie jsco -^  
w-ości K a łu s z ,  p . D o liń s k i  o r a z  in  
s p e k to r  f a r m a c j i  w  w o j.  s t a m s iu -  
w o w sk im  H e le n a  L e h ró w n a ,

K r o m k a  p r o w in c jo n a ln a

m ieszczenie ; t  .n sty tuc ji, zajm ują 
cych 56 i7-15- to św ie ilice  d la  d ’.c 
ci, p ried szk o le , szko lą  pow szechna , 
oib lio teka. czyteln ia, k luby  d la  d o ro ­
słych. 1 Łmaty dyskusji i pre legenci 
(często  żydzi), w y g łaszający  o d czy ty  
d la dorosłych, .odzu j lek tury , zero- 
m aazo i.e j w b ib lio tece  w y raźn ie  
św iad czy  o  k ierunku, w jakim  chcą

delegaci razem  z d e legatam i os. Y 
p raw n y ch  (insty tucji) w y b ie ra ją  w ła ­
dze Spółdzielni. N a ogólną  l.czbę 71 
delegatów , 21 d a ją  in sty tu c je . Kownie 
z resz tą  „pew ni * jak  delegaci in s ty tu ­
cji są  członkow ie 8 /k lan y ch  D om ów, 
zaprzysiężeni pp. Szw albego, Toepli- 
tza (b ra t bank iera , a  więc „ p raw d z i­
w y ” ’’ rep rezen tan t p ro le taria tu ), Nowi

jżwarantowane na cUzgodnycu w a r u n k a c h  
p o l e c a  s t o l a r z  ^ a n  I 1!  V  £k f l  C ? S t  V  # C  
N f a r s z a ł k o w s i i a  f S ż #  w  p o d w ó r z u

K A T O W IC E
ST R A JK  R O B O TN IK Ó W  

LEŚfiY CH 
Stra jk  robo tn .ków  leśnych i w oźni­

ców  w L asach P ań stw o w y ch  w \Y> 
śle C zarnej trw a  nadal S tra jku jący  
w ybrali delegację  złożoną z |u  osob 
df? p e rtrak tac ji z . nadleśnictw em . 
S tra jku jący  w ysunęli postu la t zwoim e 
nia roootuiK ów  pochodzących  z dal­
szych m iejscow ości 1 p rzy jęć .a  na to 
m iejsce bezrobo tnych  z. okolicy. Do­
dać należy, że ubiegłej nocy jacy ś 
nieznani sp raw cy  połam ali robotn ikom  
z K am eszii.ev 8  san .

AK ES2 I W A N I E  
T A JE M N IC Z E G O  O dO BN IK A  

W pociągu  zdążającym  ze L w ow a 
do W in in ia , p rzy trzym ano  przy kon­
troli p aszportow ej w Z ebrzydow icach  
A rona Iro m an a . leg itym ującego  się  
p aszportem  duńskim  na to nazw isko, 
zaopatrzonym  w w izę konsu la tu  K. 
P . w Kydze i p ieczą tkę  o d praw y  j’as*- 
po rtow ej ko m isaria tu  kolejow ego  P. 
P . stacji gran icznej lu rm o n t. P ieczę­
cie te- 1 paszp o rt okazały się  sfałszo­
w ane, I ro m an a  w obec teg o  a resz to ­
w ano 1 p rzekazano  d c  dyspozycji p ro­
k u ra to ra  Sądu O k ręgow ego  w C ieszy­
nie.

Z A T R ZY M A N IE  PR Z E M Y T N IK A  
V, M YSŁOW ICACH

W yw iadow cy  S traży  G ranicznej 
przy trzym ali na  dw orcu  kolejow ym  w 
M ysłov. icaeh f in k id a  M ozesa. Przy 
re \. izji znaleziono u n .tg u  109 sz tuk  
zapalniczek, 00  w iecznych  pior, po Oho 
dzen ia  zagran icznego , przem ycone do 
Polski, f i n k e l a  p rzekazano  do dyspo­
zycji w ładz sądow ych  w  K atow icach 
i osadzono  go w w ięzieniu.

K R A K i t W
s i K A j A  D Ł M G N a i R A C Y j N Y

W fabryce p rzetw orów  rybnych 
przy ul. Daj w ór I ł  s a s tra  »ow aio 40 
ro k itn ik ó w , p ro tes tu jąc  p rzeciw  w y- 
pow icazem u jednej z p racow nic . S traj 
itujący udali się do In sp ek to ratu  1 T a ­
cy 1 j>o porozum ien iu  z Inspektorem  
P racy  stra jk  zosta! z likw idow any 

C K O ŻN Y  PO ŻA R  
STRAW li DW A DOMY 

Do K rak o w a nadeszła  w iadom ość o 
groźnym  pożarze, jak i w ybuchł w 
miejsc iwoscj M aszkiew ica w p o w ie­
cie brzesk  m. O gten p o w sta ł w zabu- 
d ow am ach  W lao. Z ielińsk iego , a na  
skutńk silnego w iatru  przerzucił * się 
na dom M .chala Stolarczyka.

oplonęiy d w a  tiom y, dwie stodoły, 
inw en tarz  żyw y oraz narzędzia , łącz­
nej w a rto śc i ló.ijpo zt. P rzyczyną  po ­
żaru  bvla w ad liw a  Kudowa kom ina.

Ł V M L ,m
B EZR O B O C IE  W TO M A SZO W SK IM

/  początk iem  roku b eż. na  terenie 
p ow ia tu  tom aszow sk iego  lub. zare je ­
stro w an o  z gó rą  273 bezrobotnych . 
W tej liczbie 6(. bezrobotny cii pob ie- 
l i  zasiłki z funduszu p racy , y t bezro­
bo tnych  m a p raw o  korzystać  z zasil-

Wyścigi w  Zakopanem
5  d z ie ń  s e z e n u

G O N IT W A  I.
'ń w y ją tk o w ęj kondycji b iega Or­

feusz, k tó ry  d eb iu tu jąc  uległ dażo 
lepszem u od siebie Incyden tow i. Vv na 
stęptiej gon.-rwi*', pobił niezłą O raw ę, 
ozarme jeg o  w t*j staw ce  są  p ierw szo  
rzędne. O rion s ta rtu je  dz is po raz 
tr .e e ., m a za so b ą  iuż jedn * zw ycię  
-żV- o w  trzeć ;m dniu sc-zonu w Z.ak.o- 
pan&ni. .M arlena zajęła d ru g ie  m iejsce

G O N I I W A 4.
C hojrak p raw dopodobn ie  będz.e wy 

eo fan j z go n itw y  płaskiej, gdyż w 
tej a iaw ce  m a dużo w iększe szanse. 
-Majdan zajął już d rug ie  m iejsce w 
g onitw ie  z plotam i za  A dm onicją i wy 
da je  się nłim, źe w  tym  słabym  ze­
spole idegra on p ierw szorzędną  ro ­
lę. .Może G igolo, b iega jący  do tych­
czas bez poccodzenia p rzypom ni so

za O rietiszem . N enirod nie m a w t c j i b e  poprzednie  sukcesy . Don, Indolen- 
ł,taw ce  •-.adnycn szans. P rzv n u sze /a . ce, Trubno-tir i Hip: g ryf dużych szansu inyU l szans. P rzy p u szcza  
my, źe gon tw ę  ro zeg ra ją  m iędzy m ię­
dzy sobą  O rfeusz z O rionem .

G O N ITW A  2-
/ b y t  k ró tką  przerw ę m a po sw ym  

niedzielnym  zw ycięstw ie  R ijad. G e- 
h eim niss b iega  bardzo słabo. H a r­
cerka m a dw a p łatne  m iejsca  w g o ­
n itw ach  płaskich. W tej s taw ce  trud-..o . .    . , w  ^
jej będzie coś zdziałać. P a n d u r B an- N ein rod  H iń eza , O rfeu sz  M ak o w sk ie  
zaj b iega ją  bard.to  słabo. Z ło ta P a n ­
tera do ty ch czas w Z akopanem  zajęła 
drugie m iejsce w gonflw ie  płaskiej.
Od g o n itw  z plotam i yvzględn:e z prze 
szkodam i system aty czn ie  ucieka. Ska­
cze jednak dobrze,’ w ięc przy sp rzy ja  
ifcy c h  ok ilicznościach  m oże znalezć 

1---W v nK zący d i koni. A dm o-
w -j1 . ,  Ł' Ka dobrz.c, m a ju t  za  so b ą
, i7 i/r'iV-U l t s t "  a > 1 czego  ostatnie %v 'Mziełę. fiuisterre ‘

GON/TW  A 5.
L o tr dw-uł;rotnie byl wy cofyyy.any. 

W idocznie s ta jn ia  szuka dła niego
bardzo  łatw ego  w y śc ig u . B abosz, 
K acper, Laboi i Eol me odtgraj.a  yv
tej gonitw ie  żadnej roli. N uda  ma
juz za  sobą  jedno  zw ycięstw o , nobila 
jednak  bardzo  słabe konie z H arce r­
ką na czele. Z io ta  P an te ra , k tó ra  jes i 
zap isan a  do gonitw y d rug iej i w  tej 
gun.tw ie m a pew ne szanse. Niezły jest 
C ross C ountry  do ty ch czas b iega jący  

m ieć tu  n ie będą. T y p u je m y ’ M ajdan ,I bardzo  słabo. T ypujem y: Lotr, Cross
G igolo, Chojrak, I C ountry , N uda.

£afśis}r e?a dziś
Gon. 1. i) j  j t .  20oo m ., n a g r . 700 złL

doskonałe  zadc- 
on itw ir z jirze.-zkotlam i. zj

:nc. 
dw a 
nić

1 O-lltCYiTl} w

I ski c z a c v m r ? f c " lic'-iscc ł-a iosksSnale 
I przejśi leo1C S p kam ' P °w inien

Ł : * t » « * l « .  n iw , n S M Z *  
g o n itw a  3 .

N ajlepszym  w  Tej sta w c e  je s t Rułi 
który rna JUZ za sobą jŁdnoJ ZWyci^  
stw o. N a turze siu leczuytjj zaw sze 
biegał W lepszych to w arzy stw ach  
Nidzica po n iefortunnym  w ystęp ie  w 
c u n t w c  Z plotam i, p r ó b u je 'szczęścia 

W  gonitw ie płaskiej. Szans jedrwfc 
dużvch mieć nie będzie. To sam o  mo- 
erny poy >edz ee o C hojraku M arlena 

nia :uż za sobą p iatne m iejsce za  O r- 
ite sżem  w iec 1 w  tej stayece pow inna 
lóyyni.ź zajac p łatne m iejsce. M aga 

I ju t  zosta ła  pob ita  przez M arlenę. Ty- 
uu iem y: Ruh M arlena

go, Orion Bronikowskiej, Marlena 
Witkowskiej.

Gon, 2. Dyst. 3600 m., nagr. 300 
zl. Przeszkody: Rijad Weisbrodo-
yy-ej, Geneimniss Krasulkiaj, Harcer­
ka Zduńczykowfj, Pandur Jaroszew­
skiego, Złota Pantera Rościszewskie- 
go, Ostoja Weisbrodowej. Banzaj 
Wernera, Admouicja Zduńczykowej, 
PinisteiTs *Makuwskiego.

Gon. 3, Dyst. £000 m., nagr. .iO0 
.: Plaga Makowskiego, Nidzica st. 

„Zygmunt", Orion Bronikowskiej,
Marlena W itkowskiej, Ruli Maków-

kow , jed n ak  d o ty chczas go me o trzy ­
m ują  o raz  17 b ezrobo tnych  k o rzy sta  
z pom ocy z m ow ej.

IN W ESTY C JE VT LUBLINIE 
Na posiedzeniu  rady  m iejskiej w 

Lubtinie p rogram  p rzew idu je  m. in.: 
sp raw a  w ykup ien ia  nlacu przy ul. 
K rochm alnej poo Dudowę s tkoly, 
sprayya udz e lcnia B G . K. w W arsza 
yy ic g w arancji za sp ła tę  dla u trzy m a­
nia szp ita la  p sych ia try czn eg o  yv Che! 
mic pożyczek yv sum .e  8J 1-(|00 ZL> 
sjrray/a cztero le tn iego  planu in w esty ­
cyjnego.
L W o W

SKARB Z E B R A K a
P o d czas eksm .sji żeb raka  H ersza 

S tam arc ta  w R zeszow ie znaleziono 
w śród rupieci kilka m iliardów  m arek 
polskich 8óó zt. w wycofań; ch z ob ie­
gu  sreb rn y ch  dyvuziotówkach i yv ęk- 
szą sum ę w gotoyycc.

Z Y D /I  Kł ó C 4  oIE 
M IL D ż Y oOBA 

P rezes kahm u w m iejscow ość So- 
łotyy-ina pod bfanistayyowem  M ajer 
H ater c saarży l trzech m iejscow ych 
Z ydow  ire Ju ra sa , Jon.-isa O iiw era  i 
M ojżesza  K asnera , ze nam ów ił, t ra ­
g arzy , by go  pobdi. R ozpraw a sądo- 
. a  w  tej sp raw ie  zo s .a ia  odroczona. 

KRV( AVi a  K O JK A  
„K A R N A W A ŁO W A "

W U U e  R ękodzielniczej w e L w o­
wie o d b y 'a  s ię  zab aw a , na  której do ­
szło do bójki K ilka osób zostało  cięż­
ko pob .tych . Jó ze la  K o rta  \. s tan  e 
ciężkim  odw ieziono  do szp ita la .
Ł O D *

O lĆ R Z Y M IA  KRAD ZIuZ  
N iew ykryci sp raw cy  dokonali w ła­

m ania oo  m agazynu  jed w ab i M ojże­
sza  D ziałoszyńsk iego  (‘P io trk o w sk a  
38). Łupem  złodziejów  pad ły  tow ary  
w arto śc i okoto lO-Obu zł.

SK UTKI LIBACJI 
N iejaki I-hotr PaCiiowiaK zaprosi! 

kiU u znajom ych  do sw eg o  nóeszlia- 
nia na w ódkę. P odczas libacji n isjak . 
Jozef W ojnar upiw szy się w ydobył 
rew olw er i zaczął strzelać . O a  aul 
p ijaka zosta li ranni P ochow .ak  i ja n  
C zyżew ski, k tórzy  w stan ic  ciężkim  
zostali przew iezien i do  szpitala

W r a T A U A  PRAC 
W O JC IEC H A  KO Sś A K a  
„Bazarzi m ieści się  obsem e 

w y s ta w a  p rac  m alarsk ich  W ojciecha 
K ossaka, k tó ra  pow nna  cieszyć się  
liczną frekw encją  zw iedzających  

Z G O N  PROTT bO K A  
L M W cR S Y  I ETU  P O Ż N A N jK ItG O  

Vi dniu b hm. z n a r j  ś, p. profesor 
ju z e f  Syjm iew ski. Zm arły pucliodził 
z Vi iień szo zjzn y . O d roku lp32 byt 
profesorem  nadzw yczajnym  na w y ­
dziale ro ln iczo - leśnym  U niw ersy te­
tu P oznańsk iego

ŻYDZI w PO ZN A N IU  
ŻĄ D A  JA  WSPARCIA 

Vi leikic oburzen ie  w srod  spoieczeń 
s tw a  poznańsk iego  wywoła.-a w iado- 
moś::, iż O m iną w yznaniow a ży d o w ­
sk a  iw rociia  się  do K o m n ttu  P o m o ­
cy Z im ow ej o zapom ogi dla żydów , 
k tórym  i tak  za  ao b rze  sie  w  P o zn a­
niu pow odzi. Ż ydzi liczą, ze d o staną  
w  iorm le zaoom og .cięce, niż zed esia  
row ało kilku kupców  żydow skich  na 
„pom oc zim ow ą".

T RZYDZ.IEb TOLLCłl PRACY 
W Y D AW NICZEJ 

I ’rzeils ięb io rstw o  w yduw nkrze A rtu­
ra  G ustow sk iego , nesto ra  kupiectw a 
poznańsk iego , obchodziło  w rych 
rin.ach trzy aziesto iecie  sw ego  is tn ie ­
n ia. A rtu r G ustow sk i b j i  pionierem  
w  dziedzinie w y d aw an ia  pism  z aw o ­
dow ych. Vk obecnym  czasie  z of.cy- 
nv drukarsk iej A rtu ra  G ustow sk iegu  
w-y chodzi 11 p ism  zaw odow ych , z 
k .ó rvch  najbardzie j znanym  jes t ty ­
godnik „K upiec  - Św ia t K up .eck i", 
organ kup iec tw a w ielkopolskiego. 

W YKRYCIE BANDY 
W ł AM YW ACZY 

\Xr p ierw szych  dniach  bieżącego 
roku  w ielkie poruszen ie  w yw ołały  w 
P oznan iu  trzy  Wielkie w łam ania, do- 
k-m anc w d o s tę p a c h 'n iew ie lu  dni po 
so b ie , do  Z akładu  przem ysłow ego 
G ro m adźiństó t go, L andw .rtschaftłic iie  
C entra! G enossenschaft i zak ładu  ju ­
bilerskiego Gąsiorow sk .ego.

O becn ie  aresz tow ano  całą szajkę  
w łam yw aczy, 0 0  której należeli „szef" 

..........................  ' M a-

^kiego, Chojrak- Jam n iek ie j.
Gon. 4. D y s t. 2600 m ., n a g r . 400 

zl. I ’ło ty :  H a rc e rk a  Z duńczykow ej, ___
C h o jrak  Ja m n io k ia j, M ajdar. R ości- ! u ro in adzu isk i, Jozef O w czarek , 
szew skiego , G eheim ri!ss  K ra su sk ie j, | rian P io tio w icz  i innj.
G igolo H ersz lew icza , D on H ińeza , P O L E S I E  
Indolence  M roezkow ej, E o . W eisbro- WAŁKA Z KŁUS OVVŁ'iCTV.'EM 
dow ei. T ru b a d u r  Ja ro sz ew sa ie g o , H i- 
p o g ry f  W eisbrodow ej.

Gon. 5. D y s t. 1600 tn ., n a g r .  400

nadw  ślańskiej jest oburzona, że M ini 
s te rs tw o  K om unikacji sprzedało  nie­
używ any to r  koiejk* \.ąskutorci>->ej ży 
dowi, k tó ry  część tej nolejki ju t  ro* 
zebrał. K olejka ta  przeu w o jną  służy­
ła  do kom unikacji pasażersk ie ;. O b( c- 
nie kolejka by ia  po trzebna  ludności 
do celów gospodarczych , szczególnie 
do p rzew ożenia  buraków .

D R A M A TY C ZN A  W A uK A
R O BO TN IK A  7  D Z IK IEM

VY iesie koio B ysław ia, niedaleko 
Tucholi napad ł n r ’ dącego do  p racy  
lo k o tn ik a  „ózefa N elke olbrzym i dz k. 
Z aa tak o w an y  przez rozjuszone 'w ie ­
rzę robotnik  zacząi sie  b ron ić  siekie­
rą W ty m czasie p rzejeżdżała  furm an 
ka, na  k tórą  Nelłre w skoczył i zadał 
z wozu w grzb ie t dzika kilka silnych 
c .osów , kiadąc go trupem  r.a m iejscu. 
Dzika zab ran o  dc nad leśn ic tw a  VYan- 
dow o, gdzie  Nełke o trzym ał w n*>- 
g rode  łeb i szynkę.

SOSNOWIEC
BU R M ISTR Z C Z EL A D ZI 

O SK A R Ż O N Y
W płynęła do sądu  g rodzkiego  w  

C ze'adzi sk a rg a  burm istrza  m iasta  p. 
Ih u d n ic b e g o  przec iw ko  niejakiem u 
J. T rzcionce o zniesław ienie i rozsie­
w anie  n iep raw dziw ych  woeśęj,

T rzc ionka  złożył na  ou in .is trza  
B rudnickiego sk a rg ę  do p rokurato ra . 
Z arzu tam i uczul :,ię do tkn ię ty  p. B r ta  
rncki i zaskarży ł Irzc io n k ę  do sądu 
o zniesław ien ie.

U rząd  p rokurato rsk i w zw iązku  ze 
sk a rg ą  T rzcionki p ro w ad zą  dochodze­
nie

Szczegóły trw a ją cy c h  dochodzeń 
trzym ane są  w ta jem nicy .

W O Ł Y Ń
B U D O W A  D R Ó G  BITYCH

P o w ia to w y  Z w iązek  Sam orządow y 
w R ów nem  przeznacz) 1 18Ó t\> ęc>  
na budow ę drogi o tw ard e j a  w ierz­
chni R ów ne — A leksandria . B udow a 
rozpoczęta  będzie  w  b ieżącym  roku.

V  c iąg u  1937 r. w ykonane  zo s tan ą  
w szystk ie  robo ty  ziem ne przy bu d o ­
wie drogi b u d o w a przepustów  oraz 
uiożęnie 2 alm . bruku.

O prócz teg o  d o p ro w a d /u n e  będij do 
końca budow ane na  teren ie  pow . ró ­
w ieńskiego d rog i o  tw a-d e j iawierz,- 
cnn i Rów ne — l u c e rn  i R ów ne — 
riuhryń.

Z A B IŁ  SOŁTYSA
Z  NA M O W Y  JL G O  ŻONY'

W’ czasie zab aw y  S traży  Pożarnej’ 
w K u rdyban .u , gm iny w a iso w ick if  
p ow ia tu  dubieńsidego , M ieczysław  
B łażek zastrzelił Józe ia  Szum y, so łty ­
sa  tejże  w si. D ochodzenie  usiałifo, że 
B łażU : dokonał teg o  czynu z nam ow y 
żony Szum y, z k tó rą  B łażca Jt*z>- 
m yv ał biiższe stosunki. B łażka i Szu­
mów ę- osadzono w w ięzieniu dubień- 
skim.

TVFI,'S I SZK A RLA TY N A  
W KO W N EM

* Na rów ieńskim  przedm ieściu  C e­
gielnia s tw ie rd zo n e  zostały  cziery  
w ypadk i zachorow ania  na ty fus. W ła­
dze san ita rn e  w ydały  rdp o w ied m e 
zarząd zen ia  celem  zapob ieżen ia  d a l­
szem u rozszerzan iu  się  n iebezp iecz­
nych chorób.

POŻAR BUDYNKU GMINNEGO
W skutek w adliw ej konstrilkcji ko­

m ina, w ybuchł w m ieszKaniu w ó jta  
gm iny W erba, pow . dubieusk i, nie­
bezpieczny p ożar, k tó ry  p rzerzucił s.e 
na przyległe b iu ra  Z arząd u  gm iny. Z a  
ala rm ow ana n a ty ch m iast ocho tn icze  
s tia ż  pożarna , p rzy stąp iła  do akcji 
ra tow nicze j, ra tu jąc  n a jp ie rw  urza- 
A e n .e  i a k ta  u rzędu  gm innego .

Z A B ó lS T U O  NA  Z A B A W IE
N r zab aw ie  w  łio ły n c e  zo sta t za­

bity w estrża lem  z rew o lw eru  inży­
nier O lg ierd  Jahołkow ski, członek 
w ydz. p o w ia to w eg o  w  Slom m ie, w ła- 
ścic.el m ają tk u  D zieszkow ice. P o n ad ­
to  z ran iony  zo sta i c iężko dw om a w y ­
strzałam i p len ipo ten t m ają tk u  D obro- 
mil, m e ja n  K uncz;cz, k tó ry  po prze- 
w .ec ien ii do  szp ita la  Słonim skiego 
zm arł. Z a b ó js tw a  dokonał syn  dzier 
ż a w ry  m ają tk u  M alatycze, 26 -letni 
A leksander R oszkow ski, k tó reg o  za­
trzy m ała  fjtlic ia . T ła  zab ó jstw a  n a ra- 
zie  nic w yśw ietlono .

S tarost?  stoiinski ukarał m ieszkań- 
có i" fut. P o d m ostek  gm ęsy berezow - 
sktej. Kołodzicza M ik itę  i K raw czuka

zl.: ł / ń r  s t  „ 7 y g m u .:t“ , H a rc e rk a  B azyla g rzyw ną no 50  zL !uh 3 tv g . 
Zdnńe/.yKow-ćj, Baboaiz H e rsz le w ic z a ,! a resztu  za  g taw iaiiic gałek  ze s try ch -
Nudc B ro n ik o w sk ie j, Z ło ta  P a n te ra  
R oścDzew sK iego, C ross C o u n try  M m  
gaszew siciej, K acpei .H ińeza, Eol 
W eisbrodow ej, I .a b o r  M roczka.

Krwawe psrariiunki s^sie^zKie
3 esofty ranne

Przy ul, Leszno HO, lokator te g o ż , nia należności w ybuchła  aw antura , 
aoniu, B ronisław  Dobi ogoszci. praco- gtórn w kró tce  zanr:eiiiia się w bó jkę, 
wnik inspekcji w odociągów  i kanali- Na D obrogoszcza rzucili się pracow - 
zkcji, bęcłąc podchm ielony, udał się nicy sto larza, jak rów nież i Małusik, 
00  są siad a , S tan isław a M atusika, sto- b-jąc sp raw cę  zajśc ia  narzędziam i stu- 

7-a - d u in ag a jąc  się, ażeby uregulo- łarskłm i. W obronie P onro g o szcza  s ta  
w ał zaległą 
żonie jego,

I polituruiąc

nina na lisy. P on ad to  za  naruszenie 
cudzego praw i  po low an ia  Sąd G rodz­
ki w  to jlin ie  skazał ty ch  sam y ch  osob  
nikow na 2 m iesiące b ezw zg lędnego  
aresztu .
O W Y ELIM IN O W A N IE Z B Ę D N E G O  

PO śR uD N IC W A  
Polska Izba R zem iesm icza p rz e s tą ­

piła do  o rg an izo w an ia  na te ren ie  w o ­
jew ó d ztw a  po lesk iego  spółdzielni m ię­
snych  m ających  na  ceiu sk o n cen tro ­
w anie  hu rtu  m ięsnego  i  w yzw olenie 
de ta lis io w  z pod w p ływ u  pośreuni- 
kow . f

Soóluzielnie m ięsne już zorganizo­
wane w B rześciu, P ińsku  i P rużan ie ,
a  w najb liższym  czasie będą  u tw orzo­
ne i w pozostałych  pow iatach .
K O M O R Z E
M IN. KO M  NIKACTt SPR ZED A ŁO  

K O IE JK L  ŻYDO M  
Ludność m iasta  G niew u i okolicy

o&UbźtKIA uS-jońć

n r . U
niodciow ania, szyciu  w y u ­
c z a ją  g ru n to w n i' K ursy  

Ireny  P iesko , NoTOgrod-.iu 26, s to ­
su jąc  d ra  C zyteln iczek  AB C  specjal­
ne u lg i. Z ap isy  codziennie,

h i  c y  I C f J nicze, -x ioperacyj 
I n  J l  L Ł  U  n e  tia  c iąże , p ro- 
s to trzy iiia c re . P a sy  w y szczu p la jące , 
e lastyczne, całości. P a sy  dła panów , 
su sp en so ria . Pończochy lecznicze oraz 
w szelkie w vrob) g um ow e poleca
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